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Nigdy popularnieyszey przed Trybunał 

Filozoĥi i Polityki nie poddało się sprawy; 
mad rozuząsawie, czyli rota niema część ziemi 
| Polskiey mieszkańców do praw wspólnych z ine 
nymi ma bydź prżypuszczona lub nie? — Tym 
| czasem, ieżeli pierwsza, za szlachetnym opi- 
 Niiicze popędem, głośno się za nimi odzywa; 
polityka zimnieysza, na sprawiedliwą biorąć 
Powody szalę, tam ią nachyla, z kąd większa 


t 


b 


| dziewana. 


(Ma tak ważne. pytanie, wypływa z porządku 

zeczy rozebrać ( bez przesądu i uniesienia ) 

% laki jest stwa luda Jaraelskiego w Polszcze ? 
Ho "est: wyjaśnić bezstronnie stosunki, iakie 
Ma ten narod z rządami i ludami ,* na których 

| Osiadł ziemi. = y 

` 1 -Pisino wiele o Żydach 'i © ich, zabobo- 
zd czerńiono ich łub chwalono- koleyna, a 
tow, duchuł panuiącey pod ten czas -opirit: 

p Środ względem jednak politycznym mało ich 
kto zgłębiał. w narodowości; iuż dia tego, że 
_ Miała liczba osiadłych ludzi q 
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` Massa dobra ipublicznegò dla ogułu iest- spo- 


Za- nim się jednak dostatecz: nie odpowie 
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| kraiach połudiówych , nie wzbudziła trosktiwo- 


ści rządowey; inż, że wzgarda i poniżenie 
żydów, w opinii publiczney, nie rodziły oba. 
wy. Która to uwaga, gdyhy dla obcych by- 
ła wymówką, służyćby nie mogła dla właści- 
cieli Polskiego kraiu, gdzie dziesiąty niemal 
człowiek (*) iest żydem. Ogrom taki ludu, 
„mniemaniem .religiynóm i politycznem „ ścisłym 
węzłem z sobą ziednoczony, ani dla Statysty- 
ka, ani dla Filozofa nie może bydź oboię- 
tnym. Z tego tedy jednego punktu uważać go 
będziemy. — Bo ile tak znaczna ludzi klassa 
do opieki rządowey w tym oświeconym i wyż- 


szym nad przesady wieku ma niezaprzeczone- ` 


go prawa; tyle ta nayogromnieysza, iaka 
kiedy exystowała korporacyń, na baczność rzą- 
du ` zasługnie. 

Którego roku żydzi w naszym kroi o- 
siedli ? z pewnością naznaczyć nie można. 
A lubo daw nieyszego onych pobytu zostawi- 
ła nam historya niektóre ślady ; zdaie się 
atoli pewnćm, iż prześladowania, iakich w 
całey Europie, a mianowicie w Niemczech 
doznali, ściągaęły ich naywięcey do nas równie 
iak do. Litwy, i Pruss ku końcu iedenastego 
wieku. Co dowodzi sam i$jhy „którego w 
potocznych stosunkach używaią.! 
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c ) W. prowin icyach Polskich Doa Rossyg 
posiadanych Żydzi PRACO w nieró- 
unic więńszey proporcyi; bez przesa- 
Qzenia kaznaczyć móżna, że ży8 na Zie- 
mi Palskiey Oziesiątym tes cziuwiea 
kiem. 


KE $ ( 78 ) A 
Kiedy ciągłe ludów powstania, niszczyły -| dzie , którzyby (Głowa są syg) ju ) 


w tamtym czasie po całey Europie ich Sy- 
nagogi, a Krzyżownicy, w wyprawie na u- 
czniów Mahometa, bezbronnych żydów iako 
nieprzyjaciół Chrystusa wyrzynali (*); gdy" 


|| wszystkie kraie w prześladowaniu tychże prze- 


sadzały się, Polska im gościnny pozwoliła 


przytułek, bezpieczeństwo osób i maiątków 


zapewniła, nadawszy wiele odrębnych przy- 
wiieiów. — Monarchowie nasi, wyżsi nad wiek 


_swóy, umieli korzystać z błędów sąsiedzkich ; 


a przez. dobrze zrozumiałą politykę, ż tymi 
tułaczami przyciągnęli do kraju znaczne pie- 
niądze, za pomocą wexlów, które w tym 


czasie zjawiły się. Staraniem ich wprawdzie ` 


było przywiązać do kraiu żydów wszelkiego 
rodzaiu dobrodzieystwy , iak tego w licznych 
statutach, przywilejach: i seymewych konsty- 
tucyach, mamy dowody. Ale zamiast połą- 
czenia ich ściśle z dawnymi mieszkańcami, i 


udoskonalenia tak ważnego dla kraiu dzieła, 


ulegaiąc atoli ich wrodzoney skłonności, po- 
zwoliłi im; mieć Starszych w swoim naro- 


© Kiedy aż ðo t4go, wieku wolno byto 
we Francyi pluć na żydówyi trzy ra- 
“zy w rok prze) Kościołami policzko- 
wać ; gdy dopiero iitygo roku za 
Henryka-llgo wolno im było mieć wla- 
sne cmentarze, kiedy aż do Karóta VI, 
zabierano na Skarb nawracaiących się 
maiątki, iako z lichwy w czasie ich 
obłąkania zebrane, nie wspominaiąc 
okrucieństw za panowania Filipa; Poła- 
kóm nic podobnego zarzucić nie mo- 
žna, — W Auglii, Henryk Illci Ry- 
szardowi przedał żydów iak towar; 
a Król Jan wyrywaniem zębów wymu- 
szał oð tychże pieniądze. Wspomina- 
ią czasu tego pisma o icdnym żyðzie, 
który dopiero za wyrwąniem osmego 


panuiącego sprayowali powszechności żydowe 
skiey ińteressa, i mogli dawać rozkazy pode. 
ległym swey władzy, — a tym sposobem ode | 
dzielny naród, — w narodzie utworzyli. | 
Ta iest pierwiastkowa istotna przyczyna» 
dla którey milion przeszło takowych przycha” 
dniów , nie tylko się w pożytecznych nie przeł 4 
stoczyło obywateli, ale, iak się niżey powie | 
za tę gościnność naydotkliwszę kraiowi Polskie* Ý 
mu przyniosło szkody; tak przez wstczymanić Ą 
od siedmiu wieków ludu pospolitego cywiliza* 
cyi, zubożenie -dawnych mieszkańców, iak 
demoralizowanie urzędników i przeszkadzanie 
Rządowi w zamiarach bego. $ 
Postrzegł wprawdzie późniey | Rząd nasz 
i sąsiedzkie, ile wyłączne Żydów obyczaie 
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zęba ` £,000 grzywien ziożył Królowi. ; 
— W Hiszpanii i Portugalii wywo” 
fanych z kraiu na stosach palono 
iako naymilsze zemście Boskiey tofia- | 
ry, i do Ozisieyszego wieku żasaO.Rzą- 
du wźg/ędejn nich nie odmieniono. — 

We: Włoszech mieli rozkaz pożywać Ą 
potrawy tluszczem wieprzowym zaprae- 
wione, osobny sukien nosić musieli 

kolor, i w Oni uroczyste fiawiać się | 
przed Biskupami dla słuchania Keter 
chizmu., — W Niemczech*bywali wła* 
snością Baronów , późniey niewoląika” 
mi Kamery Cesarskiey, iak ' swiadczy 
przywiley Fryderyka Ilgo pod rokiem 
tz5Smym; a przóywileie im służące | 
wydawane byly w celu mienia z nich. 
zysków, — Otrzymywata czasem Szła” 
chta .00. nieocgraniczoney mocy Cesar* 
skiey zupełne zniszczenie Oługów żyć 
. om winnych, nie wspominaiąc o cząt. 
ślkowych poJ rózmaitemi Niemieckie 


mi G prześladowaniach. 
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2 ssa rządowemi. zasadami sprzeczno- 
„kci- mają , * 
„zaradzał , czego w Siatutach i Konstytucyach 
Aszych gęste znayduiemy ślady. 'Ale zamiast 
| Zaradzenia u Źrzodła, Zamiast zasłonienia 
 Chrześcian 
Przestawał Rząd pospolicie na tóm, Że po- 
--dlatkami miszczył nisz czących, Napełmaiąc zaś 
| Skarby swoie, istotnie kray przez to tracił, 
bo tę podwyżkę dochodów opłacała tylko pro- 
dokująca klassa, którą żydowstwo tém więcey 
_ Bniotło. _Rozsypany po kraiu ten lud, bez 
© iemskiey własności, bez pewnych siedlisk, 
lie mógł bydź dotkniętym, iak tylko religiy- 
Remi podatkami, które iątrząc go przeciw 
| SERGE utwierdzsły go ieszcze więcey 
W iego narodowości. 

Ze wszystkich wiadomych mi na ziemi 
; Polskiey rządów, ieden austryacki naypierw- 
A 24 spostrzegłszy tę niedogodność, zaradzić 
ley mądremi prawami starał się; a Józef dru- 


Ząmiar ucywilizowania. tege ludu, i uczynie- 
“hia go kraiowi pożytecznym. Poøpierali go w 
_ tym celu iego następcy, i stopniowaniem sta- 
Tali się uskuteczniać to urządzenie. Ale, że 
hie. wykorzenili narodowości, — nie odebrali 
ley środków przekupstwa. Nie znayduiąc w pod- 


| 
| 


tym przedmiocie patentów od lat 40 mimo, 
 Usiłowania wyższego Rządu zbawienne iego 
i cele żadnego nie otrzymały skutku, a żydow- 
-Stwo Galicyyskie Żżadney nie doświadczyło 
dstotney zmiany. 

Lud tJzraelski , czyli z-woli Boskiey, 
iak trzymamy, czy z winy swoiey, czy w skul- 
ku wypadków politycznych , po całey niemal 
Ziemi dawnego kontynentu rozptoszoby w 
` poniżeniu swoiem mylne wzniecać maże mnie- 


p Manie, tak o charakterze swoim, iak o naro- 
_ dowem znaczenia. 
h 
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i cząstkowemi urządzeniami złemu 


od ich szkodliwego przemysłu; 


BI od 40 lat przeszło ślachetny przedsięwziął 


Włądnych skutecznego popierania licznych w 


| potem, 


miętności nasze, — zaprzeczyć temu narodo= 
wi .nie možna, iż ma ludzi dorodnych, zdro- 
wych, nauką czytania i pisania co do iednego 
wykształconych > trzeżwych,. w iedzenin ji lą- 
bieźności wstrzemiężliwych, między sobą mi- 
łosiernych, dowcipnych, w popieraniu zaś wis ` 
doków swoich niespracowanych, 

Z drugiey zaś strony wpływ Ain 
dał im nienawiść i obrzydzenie do wszystkich 
ludów , “względem których wolno bydź im nie- 
sprawiedliwemi, bez dopuszczenia się grzechu. 

Poniżenie zaś, w którym Żydzi Zosta- 
ią, dało zarodek niewolniczym przywarom. == 
Dla tego widzim, Że są zacięci, — że się 
wiąże z nieprzyiaciołmi ludów, na których ży- 
ią ziemi; fałsz, podstęp, kradzież, kłamli- 
wość , obrzydliwa niechlnyność , wstręt do 
wszelkiey (prócz handlu) pracy, są im z re- 
sztą wrodzone wady; bo takiemi ich teraz u- 
źnaiemy, iakiemi nam ich Rzymscy malowali 
Pisarze, 

(Dalszy ciąg późniey ), 


IL. 
Zabawy publiczne w Łuknowie. 


(Fyiątek z podróży oðprawionei y Niedawno 
przez P, George, w fudyach, Ceylanie, 
Egipcie i £. 0.) 

Śniadałem razem z N. abadem, w celu przy- 
patrzenia się walce tygrysów.  Uczyniono na 
iedney płaszczyżnie kw adratowy okrag go stóp 
rozległy, — tygrys zamknięty był w klatce: 
postawioney ną bosa tego okręgi.  Musiano 
użyć aż sztucznego ognia dla wyprowadzenia 
go Z tamtąd, po czem kilkakrotnie przebiegł o- 
krąg wpatrniąc się zawsze na mas. Wkrótce 
wpuszczono bawoła, którego ty- 
grys uyrzawszy cofnął śię. Bawoł dość dłu- 
go na niego patrzył, alo nie okazywał ochoty 


da rózpoczęcia walki.. Sztuczne. ognie które: 


 Odłożywszy na bof uprzedzenia i na- „| palono ; prape tygrysa. do PERE, T 
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- zmienienia mieysca,'a za każdym razem przy- * 


bliżał się do niego bawół, — nąkoniec będąc 
iuż niedaleko, stanął i na niego pogłądał. Wpu- 
szczono kilku ieszcze bawołów, ale pomimo 


naywiększego starania, Żaden zaczepić prze- / 


ciwnika swoiego nie chciał. - Zniecierplisiony 
Naba? rozkazał sprowadzić  sionia. Za zbli- 
Żeniem się tego nowego przeciwnika wrzasnął 
przerazliwie tygrys, — pobięgł do iedney stro- 
ny bariery przez którą | nadaremnie chciał u- 
„ciec. Słoń prowadzony przeż człowieka chciał 
zbliżyć się do niego, ale tygrys zawsze unikał; 


nic nie mógło zniewolić słonia „do rozpoczęcia * 


walki, — obrócił się. da drzwi któremi "był 
wszedł, i te mu otworzono, = tygrys ząś 
drzący w kącie, nie korzystał z tey szczęśliwey 
pory. — Drugi słoń którego przyprowadzono , 
- postępował prosto ku tygrysowi, — ten wsko- 
czył na łeb iego, i tam się umjocował pazura- 
mi i zębami; — ale słoń łeb wykręciwsży tak 
silnie uderzył go o ziemię; iź wszystkie po- 
gruchotał mu członki.: Niechciał inż daley do- 


konać swego zwycięztwa, przybliżył się do ie-, 


dney strany bariery, około -którey wielka liez- 
ba widzów stała, i.wyrwał ią. Wszyscy za- 
częli "uciekać ,>— słoń szedł pomiędzy niemi i 
nie skaleczył nikogo. Tygrysnie mógł się z miey- 


- sca ruszyć; w tym slońce bardzo dopiekać za- 
"ezęło, upał był tak wielki, iż walkę skończono, 
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. Anegdota o- Gretryme. 


Sławny ten kompozytor zyskał sobie, w 


s 


ć powszechno ci szacunek; —. był szczęśliwym 


iak tylko czlowiekowi szczęśliwym bydź mo- 
Źna, — dopóki lös mu nie okazał, iź niczćm 
nie był wyższym ani różnił się od nicb, iak 
tylko swoim talentem. Wiadomem iest to, iż 
miał uzy. córki. Zdawało się iż frzyrodzenie. 
wszystkie zlało* na mie dary; były nadzwyczay 
piękne, młode nader utalentowane. Przed- 
wczesna śmierć w przeciągu trzech lat powo- 
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łała ich do wieczności, Sam, w swoiey rot . 
prawie o muzyce opowiada: smutny tten wypa 
dek z càl4 wymową I czułością stroskanego OJ” 
ca. OQto'są iego słowa: w Moie córki 
» były na przyiacielskim wieczorku u iedney £ 
» moich znaiomych, Szukam ie, — veho 
2-80 balowey sali; — córki tam moie tanco" 
„ wały, — widzę "wszystkich -oczy zwróconð 
» ma nie i uradowaną niezmiernie matkę tym 
„ małym nieiako  tryumfem dzieci swoich 
„ Zbiżam się do komina, q= jakiś człowiek 

„» postaci ` surowey stał przedemną, ir 
» czy miał wlepione w moie dzieci. Wszy” 
» SCY niezmiernie ukontentowani byli na wi- 
„ dok skromnego i niewinnego ich popisywae 
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» nia się; — jeden tylko ten nieznajomy. zdać 
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». Wał się tym bydźnie wzraszony, — stał on cią" 

» gle zamyślony i posępny ; 'aż razu jednega 


» obracaiąc się do mnie, Mości Panie, — rze* 


33 *ze, czy znasz WCPan te trzy. młode pa- 
» nienki? — Ja zamiast przyznania się mu iż 


j 
„ iestem ich cycem, odpowiedziałem mu tyl 
„ ko, — Że sądzę że to są trzy. siostry. — 
„Jia toż sanie myslę, odpowiedział niezna* 
„ lomy, patrzę iuż ga nie z uwagą od dwóch - 


» godzin, ponieważ inż dwie godziny iak tańr 
» Wszyscy ie chwalą; nie” można mieć więcey 
„ wdzięków i piękności. . . . ; 
„ dości, byłbym się iuż wydał, ale człowiek 
„ ten wyrzekł dobitnym głosem; — za trzy 
lata żaćna z nick żyć nie będzie. 


t 
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» him, — ale zostałem iak przykuty w zie* 

> 

„ me mogłem się nic więcey dowiedzieć, iak 

że był tylko uczniem Lavatera. |. > 
„ Jakoż okiutny 'ten człowiek nie przepo- 
» y „przep 

„ Wiedział mi, niestety! . . iak tylko, samą i 
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„ Tu serce moie gwałtownie biłó z ra” 


„ Oddalił się zaraz, — chciałem iść za | 


mię, — pytałem się wszystkich 'o iega imię k 


`» prawdę; — trzylata miazły a janie miałem 
$ -s : Pre z Zd ; s z z 
| R2 dzieci! A 


» cuig bez odpoczynku. Widzisz WCPan, jak 


| 


